
Obszerne fragmenty ar­
tykułu pt.
„Rosną i krzepną 
międzynarodowe 

siły pokoju, 
demokracji 

i socjaiózmu"
jaki ukazał się w dniu 16 
bież. mieś, w dzienniku 
„Prawda" zamieszczamy 
na stronie 3.

Zmiany
na stanowiskach 
państwowych

WARSZAWA (PAP)
W związku z połączeniem mini­

sterstwa przemysłu rolnego i spo­
żywczego oraz ministerstwa prze­
mysłu mięsnego i mleczarskiego w 
jedno ministerstwo przemysłu spo­
żywczego Rada Państwa na wnio­
sek prezesa Rady Ministrów powo­
łała na stanowisko ministra prze­
mysłu spożywczego Mieczysława 
Hoffmana, dotychczasowego mini­
stra przemysłu rolnego i spożyw­
czego.

W związku z połączeniem mini­
sterstwa leśnictwa oraz minister­
stwa przemysłu drzewnego i papier 
niczego w jedno ministerstwo leś­
nictwa i przemysłu drzewnego, Ra­
da Państwa na wniosek prezesa 
Rady Ministrów powołała na stano 
wisko ministra leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego Jana Dąb-Ko- 
cioła, dotychczasowego ministra 
leśnictwa.

Nominacje
w Wojsku Polskim

Prezes Rady Ministrów zarzą­
dzeniem z dnia 14 lipca 195G r. mia­
nował szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego wiceministra obrony na­
rodowej generała brygady Kazi­
mierza Witaszewskiego generałem 
dywizji. Jednocześnie na mocy wy 
mienionego zarządzenia nominację 
na generała brygady otrzymali 
pułkownicy: Mieczysław Bień, Cze 
siaw Czubryt-Borkowski, Woj­
ciech Witold Jaruzalski, Franciszek 
Mróz, Stefan Orliński i Kazimierz 
Undcrko.

Poznański

Chór Międzyszkolny
wyjechał do Budapesztu

POZNAŃ (PAP)
W nocy 7, dnia 14 na 15 bm.

Wyjechał do Budapesztu 70- 
osobowy Chłopięcy Chór Mię­
dzyszkolny z Poznania, pra- 
Syiący przy Młodzieżowym 
Uomu Kultury. Chór ten, pro­
wadzony przez dyrygenta mgr 
Jerzego Kurczewskiego, czte­
rokrotnie zdobył pierwsze 
rhiejsce w ogólnopolskich fe­
stiwalach szkolnych zespołów 
artystycznych. W ciągu dwu­
tygodniowego pobytu w Buda 
Peszcie Chór da 2 koncerty, 
a w drodze powrotnej wystąpi 
również w Pradze.

Odsłonięcie
pomnika Fredry
We Wrocławiu

Wrocław (pap)
"W niedzielę, 15 bm. na starym 
ynku wrocławskim odbyła się

^czystość odsłonięcia pomnika 
c<sandra Fredry. Pomnik ten

Przedstawia postać wielkiego pol- 
łl&go komediopisarza siedzącego 

krześle z gęsim piórem w rę-

Pomnik Aleksandra Fredry Jest
1 h)ZlLłem wybitnego artysty-rzeź- 

arza — Marconiego

Rok XI! Wydanie AB Poznań, środa 13 VI11956 r. Nr 170 (3879)

Wszystkie siły i środki 
do sprawnego 

przeprowadzenia żniw
Wywiad z ministrem rolnictwa A. Kuligowskim 

i ministrem PGR-ów Moczarem
WARSZAWA (PAP). Zaczynające się żniwa są w tym przystępują do żniw, mając 

roku spóźnione. Przeprowadzenie więc ich bez strat i szyb- w stosunku do roku ub. wię- 
ko wymaga specjalnej dbałości i wysiłku chłopów, robot- cej o 3600 ciągników, o 300 
ników rolnych, traktorzystów, a także służby rolnej i pre- kombajnów, o 1300 snopowią- 
zydiów rad narodowych. W związku z tym przedstawiciel załek, o 500 kosiarek i o 600 
PAP zwrócił się do min. rolnictwa — Antoniego Kuligów- żniwiarek
skiego i min. PGR — Mieczysława Moczara z prośbą o wy- T . * . chłnni no-
powiedzenie swych uwag na temat tegorocznych żniw. Q P

tt, e«,<s4 okresu wegetacji zbóż oraz zbóż maszynami niż w latach
przeciągającymi się sianoko- poprzednich, wypowiedzi oświadczył m. in.: £ , ' Wiei<śzości wo-BhTs^ " Ukoń

na kampania w rolnictwie. pzonp Naiwieksze nasilenie “v’Zebranie zboża z 8 milio- „r„oXina sPrawne
now hektarów w gospodar- 5sta»nia dekade lirca i noio- kamPanl>,lwach chłopskich, przepro- “sę‘a^eTpnta WUdT ‘trzeba 
wadzenie omiotow i dostaw b'dxie Pjc„„ocześnie kosie 
me jest przecież sprawą iat- ,£ni. ™tawiaówą, zwłaszcza w tym roku. W ,*opy> sztygi,’przeprawa- 
okresie żniw będzie duże śpię- dzać podorywki, siać poplony, 
trzenie prac, spowodowane a pO zaraz młócić na siew 
skutkami późne wiosny a na dostawę dia państwa i na 
zwłaszcza przedłużeniem się polrzeby gospodarstw, no i za- 
—-----------------------------------1 czynać orki przedsiewne.

Chcę tu z całą siłą podkreś­
lić, że przebieg zbiorów, 

przeprowadzenie 
żniwno-omłotowej

Wt7dT ‘tSZ zal^ °d wielu
(Ciąg dalszy na str. 2)

Czy to zdjęcie wam czegoś nie 
przypomina? Te czapki, płasz­
cze, pewne siebie miny, czar­
ny orzeł... Tak, tak! Nie myli­

cie się — to Wehrmacht. 
Zdjęcie przedstawia uroczy­
sty capstrzyk z okazji włą­
czenia oddziałów straży pogra- 
nicznej (Grenzschutzu) do no­
wego Wehrmachtu. Przemawia 
boński minister wojny Teodor 

Blank.
Fot. — CAF

ZSRR
wybuduje w Egipcie
reaktor atomowy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że w 

Kairze podpisane zostało po­
rozumienie między ZSRR a E 
giptem w sprawie wykorzysty 
wania energii atomowej do ce­
lów pokojowych.

Porozumienie przewiduje 
między innymi, że w ramach 
współpracy między obu kra­
jami wybudowane będzie w 
Kairze laboratorium fizyki ja 
drowej oraz reaktor atomowy 
o mocy 2 tysięcy kilowatów. 
Między obu krajami nastąpi 
wymiana uczonych i fachow­
ców w dziedzinie energii ato­
mowej. a poza tvm grupa spe 
cjalistów egipskich uda się n i 
dalsze studia do Związku Ra­
dzieckiego.

Żeby temu nawałowi prac 
podołać, trzeba się do nich 
dobrze przygotować w każdej 
gromadzie, w każdej wsi, w 
każdej spółdzielni, w każdym 
gospodarstwie, a także w o- 
śroćkach maszynowych — 
POM-ach i GOM-ach.

Z doświadczeń wynika, że 
największe straty ponosimy 
z powodu przetrzymywania 
„na pniu“ dojrzałego zboża. 
Dochodzą one do 20—30 
proc., a czasem sięgają 50 
proc, całego plonu. Nie wol­
no nam dopuścić do takiego 
marnotrawstwa.

Z większą niż w latach po­
przednich pomocą przyjdą 
spółdzielniom produkcyjnym 
i chłopom gospodarującym 
indywidualnie ośrodki maszy­
nowe, gdyż posiadają znacz­
nie więcej maszyn. POM-y

Adenauer
nie zdołał
przekonać Nehru

LONDYN (PAP)
Prasa brytyjska poświęca wiele 

uwagi wizycie Nehru w Bonn. 
„Manchester Guardian** pisze, że 
Nehru odmówił udzielenia przyrze­
czenia, iż rząd Indii nie uzna Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Nehru zaznaczył, że rząd jego 
„uznaje jedynie rządy trwałe**. 
,^ftząd NRD — pisze „Manchester 
Guardian" — istnieje osiem lat. 
Jest więc rządem stałym i nic nie 
świadczy o tym, że zostanie obalo­
ny...**

Powyższy dziennik zaznacza, że 
politycy bońscy byli bardzo nie­
zadowoleni z tego, iż Nehru uwa­
ża pokojowe współistnienie za pod­
stawę polityki międzynarodowej. 
Prezydent Heuss w czasie śniada­
nia, wydanego na cześć Nehru, sta­
rał się poprzeć stanowisko Ade- 
nauera i oświadczył, że „fałszywa 
jest polityka współistnienia opie­
rająca się na apatii**. „Manchester 
Guardian** dochodzi do wniosku, 
że zaznaczyły się istotne różnice 
zdań miedzy Nehru i Adcnauerem.

„Times** pisze: „Nehru składał 
ostrożne oświadczenia, z których 
Jednak jasno wynika, że nie widzi 
on poważnych przeszkód do uzna­
nia rządu NRD. Być może, że po- 
dejmie on wkrótce odpowiednie 
kroki w tym kierunku. Stanowiło­
by to ciężki cios dla rządu NRF, 
który stara się za wszelką cenę u- 
trzymać NRD w stanie izolacji**.

Cena 33 qr Dotychczasowy przebieg śledztwa 
w sprawie wypadków w Poznaniu

WYWIAD
i Generalnym Prokuratorem PRL

- Marianem Rybickim
WARSZAWA (PAP)
GENERALNY PROKURATOR PRL — MARIAN RY­

BICKI UDZIELIŁ PRZEDSTAWICIELOWI PAP NASTĘ­
PUJĄCEGO WYWIADU:

PYTANIE: Jaki jest dotych- sprawie zajść w Poznaniu w 
czasowy przebieg śledztwa w dniu 28 czerwca 1956 roku?

ODPOWIEDŹ: Od pierw­
szych dni po zajściach prowa­
dzone jest pod nadzorem Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Po­
znaniu i Generalnej Prokura­
tury śledztwo, którego celem 
jest wszechstronne wyjaśnie­
nie wszystkich okoliczności, w 
jakich doszło do tragicznych 
wypadków w Poznaniu oraz wy 
krycie i postawienie przed sąd 
sprawców dokonanych w czasie 
zajść przestępstw.

Organa Prokuratury z całą 
rozwagą i sprawiedliwością od­
różniają w toku śledztwa ro­
botników, którzy pod wpływem 
niezadowolenia wywołanego 
niezałatwieniem ich słusznych 
w dużej mierze żądań wzięli 
udział w strajku i demonstra­
cji, od elementów awanturni­
czych, kryminalnych i prowo­
katorów, czerpiących natchnie­
nie z obcych, wrogich Polsce 
źródeł inspiracji. 
^DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Orędzie Rady Najwyższej ZSRR
w sprawie rozbrojenia

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podała tekst 

orędzia Rady Najwyższej ZSRR 
do parlamentów wszystkich kra­
jów świata w sprawie rozbroje­
nia. Tekst ten podajemy w skró­
cie.
Rada Najwyższa ZSRR kierując

się szlachetnymi celami umocnię- , .~ , , , , . . .. Ł konana, że sprawa zaprzestaniama pokoju między narodami uwał , . ’ . " . .
ża za swój obowiązek skupić uwa-
gę narodów, rządów i parlamentów “,e «““cesem, Jeżeli parlamenty 
wszystkich państw na pilnym i nie- inn>c* Pań*tw Poświęcą wszystkie
zwykle ważnym problemie naszych 
czasów, głęboko nurtującym naro­
dy całej kuli ziemskiej — na pro­
blemie zaprzestania wyścigu zbro­
jeń, redukcji zbrojeń i zakazu bro 
ni atomowej i wodorowej.

Wysiłki podejmowane w ONZ w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat, ma­
jące na celu osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie rozbrojenia, nie­
stety, nie zostały dotychczas u- 
wieńczone sukcesem.

Na świecie kontynuowany jest 
wyścig zbrojeń, dalsze gromadze­
nie broni masowej zagłady — bomb 
atomowych i wodorowych. Miliony 
ludzi oderwane od swych rodzin 
znajdują się jak dawniej pod bro­
nią. Wszystko to ciężkim brzemie­
niem obarcza narody, odciąga Je 
od twórczej pracy, wzmaga w nich 
poczucie niepewności o przy­
szłość i strach przed groźbą no­
wej wojny.

W takiej sytuacji świętym obo­
wiązkiem parlamentów i rządów 
wszystkich krajów, ponoszących 
odpowiedzialność przed narodami 
za losy swych państw, jest podję­
cie skutecznych kroków w celu za 
przestania wyścigu zbrojeń, nie 
czekając na to, aż ONZ zdoła po­
wziąć możliwą do przyjęcia przez 
wszystkie zainteresowane państwa 
uchwałę. Sprzyja temu osiągnięte 
w ciągu ostatniego czasu osłabie­
nie napięcia międzynarodowego, 
dalszy rozwój przyjaznych kontak­
tów i dobrych stosunków tniędzy 
krajami w oparciu o zasady poko­
jowego współistnienia.

Wyjątkowo ważnym posunięciem 
stwarzającym warunki do realiza­
cji powszechnego programu rozbro­
jenia jest redukcja zbrojeń w każ­
dym z osobna państwie. Szczegól-

sesji
Rady Najwyższej
ZSRR

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek, 1« bm. w Wiel­

kim Pałacu Kremiowskim zakończy 
ły się obrady piątej sesji Rady Naj 
wyższej ZSRR. Sesja ta trwała 9 
dni.

Dnia 1S bm. — na zakończenie 
sesji — odbyło się wspólne posie­
dzenie Rady Związku i Rady Naro­
dowości Rady Najwyższej ZSRR. 
Obecni byli na nim liczni goście, 
szefowie placówek dyplomatycz­
nych, dziennikarze radzieccy i za­
graniczni.

W lożach rządowych zasiedli: 
N. A. Bulganin, N. S. Chruszczów, 
G. M. Małenkow, W. M. Mołotow, 
M. G. Pierwuchin, G. K. Zuków, 
L. I. Breżniew, D. T. Szepiiow i 
P. N. Pospiełow.

Na sesji uchwalono m. in. orę­
dzie do parlamentów wszystkich 
krajów świata w sprawie rozbro­
jenia.

Rada Najwyższa ZSRR w od­
dzielnym głosowaniu w obu iz­
bach jednomyślnie uchwaliła u- 
stawę o przekształceniu Karclo- 
Fińskiej SRR w Karelską Autono­
miczną Socjalistyczną Republikę 
Radziecką i włączeniu jej w 
skład Rosyjskiej Federacji.

ną rolę powinny odegrać w tym 
wielkie mocarstwa, które ponoszą 
główną odpowiedzialność za utrzy 
manie i popieranie pokoju na ca­
łym śwłecie. Właśnie wielkie mo­
carstwa pos4adające największe si­
ły zbrojne powinny dać przykład 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń. 

Rada Najwyższa ZSRR Jest prze-

wyścigu zbrojeń uwieńczona zosta-

swe siły w kierunku realizacji kon 
kretnych posunięć zmierzających 
do osiągnięcia tego szlachetnego 
celu.

Wyniki wyborów
w Indonezji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z DJakar- 

ty, że dnia 16 bm. ogłoszono tam 
oficjalne wyniki wyborów do Zgro 
madzenia Konstytucyjnego Indone­
zji.

W wyborach tych zwycięstwo od 
niosła Indonezyjska Partia Narodo 
wa, na której kandydatów padło 
9.070.218 głosów. Partia ta otrzy­
mała 119 miejsc w Zgromadzeniu 
Konstytucyjnym. Partia Masjumi 
otrzymała 7.789.819 głosów 1 112 
miejsc w parlamencie, partia Nah- 
datul Ulana — 6.989.333 głosy
i 91 mandatów, Komunistyczna 
Partia Indonezji — 6.232.512 gło­
sów 1 80 mandatów, Zjednoczo­
na Partia Muzułmańska (PSU) o- 
raz Parkindo — około miliona 
głosów każda oraz po 16 miejsc w 
parlamencie.

Na Stadionie im. 22 Lipca było 
pod obu bramkami bardzo go­
rąco. Napastnicy strzelali wie­
le, przy czym Węgrzy nie tyl­
ko celniej, ale i szczęśliwiej. 
Oto bramkarz gości z trudem 

wyłapuje celny strzał.
Fot. K. Przychodzki

Nowy system 
wynagrodzeń
za pomysły
racjonalizatorskie

WARSZAWA (PAP)
Wszedł w życie nowy tryb 

rozpowszechniania wynalazków 
pracowniczych, wzorów użytko­
wych, udoskonaleń technicz­
nych i usprawnień.

Obecne zarządzenie przew. 
P1CPG ujmuje całość zagadnie­
nia rozpowszechniania zarówno 
od strony organizacyjnej jak i 
finansowej. Zarządzenie zo­
bowiązuje zakłady pracy, de­
partamenty techniki oraz U- 
rząd Patentowy do rozpowszech 
niania projektów, które mogą 
mieć zastosowanie więcej niż w 
jednym zakładzie pracy.

Zarządzenie ustala, że wszy­
stkim osobom przyczyniającym 
się do rozpowszechnienia pro­
jektu przysługuje odpowiednie 
wynagrodzenie. Wysokość tego 
wynagrodzenia została uzależ­
niona od wysokości oszczędno­
ści, jaką przynosi zastosowanie 
danego projektu w zakładzie 
pracy.

Przewiduje się, że rozpo­
wszechnienie nadających się do 
tego projektów przyniesie w 
ciągu roku co najmniej miliard 
zł oszczędności.

Konferencja 
w sprawie 
międzynarodowej 
komunikacji 
kolejowej

WARSZAWA (PAP).
Jak informuje Ministerstwo

Kolei, w Erfurcie obradowała 
komisja przedstawicieli kolei 
uczestniczących w międzyna­
rodowej komunikacji osobo­
wej (SMPS). Do organizacji 
tej należą koleje 12 państw. 
Podczas obrad w Erfurcie zo­
stała opracowana nowa mię­
dzynarodowa taryfa komuni­
kacji osobowej na kolei. Ko­
leje podzielono na trzy gru­
py:. niemiecko-polsko-radziec 
ko-mongolską, czechosłowa- 
cko-węgiersko-rumuńsko buł­
garską, bułgarsko-albańską 
i wietnamsko-chińsko-kore- 
ańską. W każdej z tych grup 
będą obowiązywały jednako­
we opłaty za przejazd pasa­
żerów, przesyłki bagażowe i 
ekspresowe w komunikacji 
międzynarodowej.

Nowa taryfa przewiduje 
znaczne obniżenie opłat na 
kolejach komunikacji mię­
dzynarodowej. Taryfa ta ma 
wejść w życie 1 kwietnia 
1957 roku.



BsłycStcwgowy prceSteg śledztwa w skrawie wypadków w ”ozaaa’B

Wywiad z Generalnym Prokuratorem PRL
— Marianem Rybickim

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PYTANIE: Przeciwko jakim 

kategoriom przestępców prowa­
dzi się śledztwo? Jaka jest licz­
ba aresztowanych?

ODPOWIEDŹ: W czasie

i które zmarły potem w wy- przedstawicielowi PAP imien­
niku odniesionych ran, wzro- ny wykaz śmiertelnych ofiar 
sła z 38, jak podano w pierw- wypadków w Poznaniu.) 
szym komunikacie, do 53 osób. PYTANIE: Jaka jest obec- 
Wśród nich jest 9 żołnierzy i nie liczba i stan rannych? 
funkcjonariuszy organów bez- ODPOWIEDŹ: W czasie 

300zajść oraz bezpośrednio po ich P'ieeaeństwa publicznego. Wśród zajść odniosło rany ponad
likwidacji organa bezpieczeń­
stwa publicznego i Milicji Oby­
watelskiej zatrzymały kilkaset 
osób bądź to ujętych z bronią 
w ręku lub ze zrabowanymi w 
czasie zajść przedmiotami, 
bądź też podejrzanych o napa­
dy na instytucje publiczne, na 
żołnierzy oraz na funkcjonariu­
szy władz bezpieczeństwa i MO.

Wszystkie zatrzymane osoby 
zostały przesłuchane przez pro­
kuratorów. W wypadkach, gdy 
prokuratorzy stwierdzali, że 
brak jest podstaw do zastoso­
wania aresztu — niezwłocznie 
zażądali zwolnienia osób za­
trzymanych.

W stosunku do 323 spośród 
zatrzymanych osób zastosowa­
ny został areszt i przeciwko 
tym osobom prowadzi się obec­
nie śledztwo.

Na osobach, w stosunku do 
których Prokuratura zastoso­
wała areszt, ciążą poważne po­
dejrzenia o organizowanie i do­
konanie napadów na instytucje 
publiczne, na żołnierzy oraz 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa 
publicznego i milicji. Wśród a- 
resztowanych jest 64 osobni­
ków, którzy wykorzystali zaj­
ścia do włamań, rozbojów i kra 
dzieży.

Aresztowanych jest również 
33 zbiegłych z więzienia kry­
minalistów, którzy brali u- 
dział w napadach i rabunkach.

PYTANIE: Jaki sąd będzie 
rozpatrywał sprawę przeciwko 
osobom, które dopuściły się wy­
mienionych przez Obywatela 
Prokuratora przestępstw?

ODPOWIEDŹ: Po zakończe­
niu śledztwa Prokuratura Wo­
jewódzka w Poznaniu wniesie 
akty oskarżenia — w zależno­
ści od rodzaju przestępstw — 
do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu bądź też do Sądu Po­
wiatowego dla m. Poznania, 
które rozpatrywać będą sprawy 
w normalnym trybie przewi­
dzianym przez kodeks postępo­
wania karnego.

PYTANIE: Czy w toku śledź 
twa stwierdzono, kto oddał 
pierwsze strzały w starciu, ja­
kie miało miejsce przed gma­
chem Wojewódzkiego Urzędu 
do Spraw Bezpieczeństwa Pu­
blicznego w Poznaniu?

ODPOWIEDŹ: Nazwisko oso 
by względnie osób, które od­
dały pierwsze strzały, nie zo­
stały dotychczas ustalone. Nie 
ulega natomiast wątpliwości, że 
pierwsze strzały pod gmachem 
urzędu padły ze strony napast­
ników po rozbiciu więzienia 
przy ul. Młyńskiej, rozbrojeniu 
straży więziennej i zrabowaniu 
broni w więziennej zbrojowni. 
Pierwszą ofiarą tych strzałów 
był pracownik Wojewódzkiego 
Urzędu do Spraw Bezpieczeń­
stwa Publicznego, który z okna 
atakowanego gmachu kierował 
przeciwko napastnikom obrzu­
cającym gmach kamieniami 
strumień wody z hydrantu.

PYTANIE: Czy pracownicy 
urzędu wyczerpali wszystkie 
środki zanim użyli broni prze­
ciwko napastnikom?

ODPOWIEDŹ: Pracownicy 
urzędu zdecydowali się na uży­
cie broni palnej dopiero wów­
czas, gdy napastnicy rozpoczęli, 
ostrzeliwanie gmachu z kilku 
kierunków i gdy usiłowali go 
podpalić oraz gdy spośród o- 
brońców gmachu padli pierwsi 
zabici i ranni.

PYTANIE: Czy ustalono o- 
stateczną liczbę ofiar zabitych 
w Poznaniu?

ODPOWIEDŹ: Ogólna liczba 
ofiar, które zginęły w dniu 
28. 6. 1956 r. w Poznaniu

śmiertelnych ofiar wypadków osób. Większość z nich, to ran- 
poznańskich nie ma ani jednej ni, którzy po otrzymaniu pierw 
kobiety. Najmłodszą, szczegół- szej pomocy lekarskiej udali się 
nie bolesną ofiarą jest trzyna- do swoich domów. Obecnie znaj 
stoletni chłopiec, który znalazł- duje się w szpitalach jeszcze 
szy się prawdopodobnie przez 127 osób, wśród których jest 21 
ciekawość w ogniu walki zginął żołnierzy WP, 13 funkcjonariu- 
trafiony przypadkowo kulą. szy Bezpieczeństwa Publiczne- 

(Generalny prokurator okazał go i 5 funkcjonariuszy MO.

Zlikwidowanie bandy szpiegów
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP) )
Jak podaje węgierska agencja

telegraficzna MTI, organa bezpie 
czeństwa aresztowały bandę szpie 
gów amerykańskich, którzy przez 
szereg miesięcy prowadzili akcję 
szpiegowską na terenie republi­
ki, przekazując informacje o cha

NOWY JORK. Prezydent Eisen­
hower po dwutygodniowej rekon­
walescencji na swej fennie w Get- 
tysburgu powrócił w niedzielę 15 
bin. do Białego Domu i od ponie­
działku objął urzędowanie.

BERLIN. W nocy z soboty na nie 
dzielę spadły w północnej Hesji i 
Dolnej Saksonii ulewne deszcze, 
które wyrządziły poważne szkody 
w rolnictwie Niemiec zachodnich.

BELGRAD. Rządy Jugosławii i 
Kambodży postanowiły nawiązać 
między obu krajami stosunki dy­
plomatyczne.

SOFIA. Do stolicy Turcji przy­
był w niedzielę z wizytą oficjalną 
prezydent Pakistanu Iskander 
Mirza.

PARY2. Dekretem „Kongregacji 
Świętego Oficjum“ znane książki 
Simone de Beauvolr „Le deuxićme 
Sexe“ i „Les Mandarins“ znalazły 
się na indeksie.

rakterze wojskowym i gospodar­
czym swym mocodawcom.
Szefem bandy był b. oficer armii 

Hortfcyego, Gyuła Tarło. W roku 
3949 Tarło został skazany za akcję 
szpiegowską, lecz w 1953 r. zwol­
niono go na mocy amnestii. W rok 
później Tarło zbiegł na Zachód 1 
znowu nawiązał kontakty z amery 
kańskimi placówkami wywiadow­
czymi. Z ich polecenia i za pośred 
nlctwem swej żony mieszkającej w 
Budapeszcie zorganizował on siat­
kę szpiegowską, w której brali u- 
dział: Sandor Halma, jego brat Jo- 
zsef, S. Huszar i żona Tarło. Dla 
kontaktowania się z członkami 
bandy Tarło posługiwał się pew­
nym obywatelem austriackim za­
mieszkałym w Salzburgu, który 
pod pozorem podróży turystycz­
nych do Węgier przewoził instruk­
cje Tarło, pieniądze itp., a w dro­
dze powrotnej zabierał raporty 
szpiegowskie.

Władze węgierskie prowadzą o- 
becnie energiczne śledztwo.

Wielki poisu 
w Nowym Jorku

' NOWY JORK (PAP).
W dzielnicy Manhattan przy

'ulicy Dziewiątej wybuchł w 
niedzielę rano pożar w pięciopię­
trowym gmachu firmy „Wanama- 
ker“- Gmach ten ę»ył przeznaczo­
ny na rozbiórkę i od kilku tygod­
ni stał pusty. Pożar wybuchł w 
piwnicach i rozprzestrzenił się 
niezwykłą szybkością. Na miejsce 
pożaru przybyły 43 sekcje straży 
pożarnej. Mimo ogromnych wy­
siłków cały dom spłonął i aawalił 
się.
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Delagacja rządowa
NRD
przybyła do ffestosj

MOSKWA (PAP).
16 bm. przybyła do stolicy

ZSRR delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej z premierem Otto 
Grotewohlem na czele. W 
skład delegacji wchodzą: 
pierwszy wicepremier NRD 
W. Ulbricht oraz wicepremie­
rzy — H. Loch, O. Nuschke, 
L. Bolz, F. Selbmann, p. 
Scholz, W. St-oph oraz am­
basador NRD w Związku Ra­
dzieckim J. Koenig.

Podróż
premiera Hehru

BERLIN (PAP).
Premier Indii Jawaharlal

Nehru przybył 16 bm. do 
Hamburga. Otrzymał na tam­
tejszym uniwersytecie tytuł 
doktora honoris causa. 17 lip- 
ca Nehru będzie w Paryżu 
skąd uda się do Jugosławii, 
gdzie na wyspie Bricni spot­
ka się z prezydentem Tito i 
prezydentem Nasserem.

Sprawnie przeprowadzimy żniwa
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Potrzebna jest przede wszyst­
kim staranna praca wszyst­
kich chłopów, wszystkich 
członków spółdzielni produk­
cyjnych i ich rodzin, a także 
wszechstronna pomoc ze stro­
ny rad narodowych, służby 
rolnej, GS-ów.

Rady narodowe i służba roi-

cje. Obowiązkiem prezydiów 
rad narodowych jest umie­
jętne kierowanie wykorzy­
staniem maszyn, pomaganie 
chłopom w usuwaniu bolą­
czek, w rozwiązywaniu róż­
nych kłopotów — np. z na­
prawą maszyn, dbanie o do­
bre zaopatrzenie sklepów i 
właściwy czas ich pracy, do­
bre zaopatrzenie wsi w na­

pa mają szczególnie wiele do siona poplonów, do pi Ino wa-
zrobienia. Wraz z organizacja­
mi politycznymi działającymi 
na wsi, z ZSCh i ZklP, rady 
narodowe ppwiniiy dbać o to, 
aby na wsi w tym okresie 
ciężkiej pracy, nikt nie prze­
szkadzał chłopom w zbiorach, 
nie odrywał ich od pracy, a 
służby rolnej nie nękał żąda­
niami o dodatkowe sprawo­
zdania, nie ściągał jej na nie­

me realności terminu pierw­
szej raty obowiązkowej do­
stawy zboża.

Minister Moczar oświadczył 
—Państwowe Gospodar­

stwa Rolne wtedy będą mo­
gły zebrać zboże na czas i 
bez strat, jeśli uda nam się 
podczas żniw zmobilizować 
odpowiednią liczbę ludzi do

O godzinie 17 czasu mos­
kiewskiego rozpoczęły się na 
Kremlu rokowania między 
delegacją rządową NRD a 
kierownikami rządu radziec­
kiego.

Ze strony NRD w rokowa­
niach biorą udział: przewod­
niczący delegacji, premier O. 
Grotewohl, pierwszy wice­
premier W. Ulbricht, wice­
premierzy — H. Loch, O 
Nuschke, L. Bolz, F. Selb- 
mann, P. Scholz, W. Stoph 
oraz ambasador NRD w 
Związku Radzieckim J. Koe­
nig.

Ze strony ZSRR w rokowa 
niach uczestniczą: N. A. Buł- 
ganin, N. S. Chruszczów, G. 
M. Malenkow, W. M. Moło- 
tow, M. G. Pierwuchin, G. K. 
Żuków, L. I. Breżniew, D. T. 
Szepiłow.

potrzebne narady i konferen- pracy spośród rodzin robot­
ników jak i spoza PGR. Cho­
ciaż w tym roku mamy o ok. 
30 tys. więcej robotników se­
zonowych, to jednak tymi si­
łami, jakie posiadamy, nie 
można zapewnić należytego 
sprzętu zboża.

Wprowadzamy w tym roku po 
raz pierwszy tzw. akord kom­
pleksowy, dzięki czemu wzro­
sną zarobki ludzi pracują­
cych przy żniwach. Członko­
wie rodzin robotników rol­
nych, młodzież szkolna i stu­
denci, pracownicy biur i za­
kładów pracy, chłopi z oko­
licznych wsi będą mogli po­
dejmować się wykonania pew 
nych określonych prac żniw­
nych, za które będzie z góry 
ustalona zapłata. Wszyscy za­
trudnieni przy żniwach z wy­
jątkiem robotników stałych 
— oprócz tej podwyższonej 
zapłaty z tytułu akordu, o- 
trzymywać będą jeszcze 25- 
procentowy dodatek.

Przy systemie Akordu kom­
pleksowego będzie mogło pra 
cować przy żniwach w PGR 
wiele osób dorywczo w ciągu 
kilku godzin dziennie, lub 
kilku dni w tygodniu. Zwła­
szcza żony i córki robotni­
ków rolnych będą mogły, 
wykonując określone prace 
żniwne, powiększyć, znacznie 
dochody swych rodzin.

Poprawiliśmy w tym roku 
wyżywienie w stołówkach dla 
przyjezdnych. Zapewniliśmy 
stołówkom większe, niż w la­
tach poprzednich przydziały 
żywności, aby dawać lepsze 
posiłki. Chciałbym powie­
dzieć, że koszt dziennego u- 
trzymania jednej osoby wy­
niesie 12 zł, a pracownicy 
ekip żniwnych płacić będą za 
nie tylko 9 zł.

Zwróciliśmy też uwagę na 
stan pomieszczeń, w których 
zamieszkają członkowie ekip. 
Szczególnie dokładnie przy u- 
dziale czynnika społecznego 
zostały zbadane te pomiesz­
czenia, w których zamieszka 
w czasie żniw młodzież. Sta­
raliśmy się w tym roku aby 
wszyscy, którzy przyjadą do 
pracy w PGR mieli naprawdę 
dobre warunki.

Stworzono więc PGR-om 
dostateczne warunki do tego, 
aby należycie przeprowadzić 
zbiory. Jednak żeby dały one 
pełny skutek, potrzeba duże­
go wysiłku ze strony woje­
wódzkich zarządów PGR, dy­
rektorów zespołów, kierowni­
ków gospodarstw, brygadzi­
stów, agronomów a także 
traktorzystów, kombajnerów 
i tysięcy naszych stałych pra­
cowników.

Dla lepszego 
poznania się

NOWY JORK (PAP)
Agencja United Press poda- 

je, że zgodnie z osiągniętym 
ostatnio porozumieniem w 
sprawie wymiany publikacji 
prasowych, w Stanach Zjed­
noczonych rozpowszechniany 
będzie radziecki miesięcznic 
ilustrowany „Związek Radziec 
ki“ w języku angielskim, zaś 
w ZSRR — miesięcznik agen­
cji informacyjnej USA pt. 
„Ameryka".

Wymiana tych czasopism 
przyczyni się do lepszego wza­
jemnego zapoznania czytelni­
ków w obu krajach z życiem 
ZSRR i USA.

Rzemieślnicy z i Polski
nawiązali współpracę

śklej Rzeczypospolitej Ludowej G. 
Seyfert.

Goście a NRD opowiedzieli o 
swych wrażeniach z pobytu w na­
szym kraju, po czym nastąpiło 
podpisanie pierwszego porozumie­
nia miedzy rzemiosłem polskim a 
niemieckim. Porozumienie doty­
czące wzajemnej współpracy, po-

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 4 do 15 bm. bawiła 

w Polsce delegacja i-zemiosła Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Goście niemieccy zwiedzili m in.
Warszawę, Kielce, Kraków, Zako­
pane, Łódź i Gdańsk, zapoznając ^ocy ł wymiany doświadczeń, 
się z organizacją i pracą Jak rów- przewiduje m. in. udział przedsta- 
nleż warunkami socjalno-bytowy- wicieli rzemiosła polskiego i nie­
mi polskiego rzemiosła. miecklego w organizowanych

przez oba kraje targach, a zwłasz-
15 bm. w gmachu Warszawskiej cza w Targach Poznańskich i Lip- 

Rzemieślniczej odbyło się Łk,rh Date« postanowienia za- 
, . .. ... warte w porozumieniu mówią o
elegacji z prze s awi- royS2erzenju wymiany fachowych

cielaml Ministerstwa Przemy- książek i czasopism, wzmożeniu 
siu Drobnego i Rzemiosła, Związ- kontaktów osobistych i korespon-
ku izb Rzemieślniczych PRL oraz ftmcyjnych pomiędzy rzemieśini- 

kami polskimi i niemieckimi oraz

Izby 
spotkanie

prasy.

W spotkaniu uczestniczył przed­
stawiciel ambasady NRD w Pol-

Na 5 minut przed żniwami
Rozmawiamy z kierownikiem Woj. Zarządu Rolnictwa

Już tylko kilka dni dzieli nas 
od wielkiej batalii o chleb, od 
wyjścia pierwszych maszyn na 
łany zbóż. Chcąc sprawdzić, czy 
przed wyruszeniem w pole 
wszystko jest „zapięte na o- 
statni guzik" przeprowadziliś­
my rozmowę z kierownikiem 
WZR inż. Piotrowskim.

—- Czy można powiedzieć, że 
icojewództwo nasze jest przy­
gotowane do żniw?

— Tak, można tak powie­
dzieć. Chociaż są jeszcze gdzie­
niegdzie małe niedociągnięcia, 
ale mamy nadzieję, że niektóre 
z nich zdołamy już w trakcie 
żniw usunąć. Park maszynowy 
jest niemal zupełnie wyremon­
towany i poważnie zwiększony, 
zwłaszcza wzrosła liczba no­
wych kombajnów, snopowiąza- 
łek i traktorów. POM i GOM 
powinny spisać się w tym roku 

najlepiej, tym bardziej że w 
chwili już plan umów zo­

stał przekroczony, a maszyny 
są w trakcie rozstawiania.

— Większe trudności mamy 
z ludźmi — kontynuuje inż. 
Piotrowski. PGR-y mają duży 
niedobór robotników, wiele spół 
dzielni produkcyjnych też nie 
obejdzie się bez pomocy z ze­
wnątrz zwłaszcza w trudnym 
okresie spiętrzonych robót. A 
taka sytuacja będzie w tym ro­
ku, ponieważ termin rozpoczę­
cia żniw jest stosunkowo późny 
(po 22 lipca).

W tegorocznych przygotowa­
niach do akcji żniwnej daliśmy 
zupełną swobodę powiatom, któ­
re (każdy we własnym zakre­
sie) ustaliły „dzień gotowości" 
i sposoby przygotowania wszy­
stkiego na czas. Jak wnioskuję 
z głosów na odprawie kierow­
ników PZR i dyrektorów

$

POM brakuje wielu części rykać się z pewnymi trudnoś- 
zamiennych do motorów oraz ciami. W związku z tym jakie 
do maszyn nietypowych. Tego przewidujecie środki zaradcze?
przemysł nasz nie produkuje, 
jedyne wyjście to przygotowa­
nie takich części sposobem cha­
łupniczym.

— Jeśli już mówimy o częś­
ciach zamiennych, to muszę 
zwrócić uwagę, na niedopusz­
czalny brak akumulatorów i ża­
rówek do traktorów, które na 
dobitkę przepalają się „w try 
miga". Traktorzyści klną pro­
ducentów i nie chcą w takich 
warunkach pracować na dwie 
zmiany (dzienną i nocną).

— Z tego wynika, że mimo 
wszystko będziemy musieli bo-

Potężny most 
przeładunkowy

STALINOGRÓD (PAP)
Na terenie znajdującego się w 

budowie wielkiego zakładu przy­
gotowania rudy w Burkach kolo 
Mac/ek „mostostalowcy“ z Zabrza 
kończą ostatnie prace przed pod­
niesieniem na stalowe nogi olbrzy­
miego mostu przeładunkowego — 
bliźniaczego brata tego rodzaju mo 
stów w Hucie im. B. Bieruta i Hu­
cie im. Lenina. Potężna konstruk­
cja mostu, o długości 114 metrów 
1 wadze samej tylko stalowej kraty 
S00 ton, jest już ukończona.

Budowa mostu przeładunkowego 
zakończy pierwszy, ważny etap bu 
dowy zakładu przygotowania rudy 
w Burkach. Pod koniec br. przewi­
duje się bowiem, że olbrzymie skła 
dowisko o pojemności 1 miliona 
ton rudy przyjmować będzie Jni 
pierwsze transporty.

— Przede wszystkim, by u- 
sprawnić bieżące remonty i u- 
suwanie awarii w trakcie żniw 
— TOR i PGR oraz POM 
zorganizowały specjalne bryga­
dy awaryjne; my ze swej stro­
ny wysłaliśmy w teren instruk­
cje o tym, gdzie i co można 
naprawić. Z robotnikami będzie 
gorzej. Wprawdzie poszczegól­
ne powiaty przygotowały bilans 
ludzi rezerwowych (z poszcze­
gólnych zakładów pracy), któ­
rzy w każdej chwili mogliby 
wyjść w pole, a PGR i PZR 
zwróciły się z apelem do związ­
ków zawodowych o pomoc; 
wprawdzie organizuje się ekipy, 
brygady itp., ale o tym należy 
raczej myśleć pesymistycznie.

— A teraz pytanie „na wy­
rost'1. Jak Waszym zdaniem bę­
dą przebiegały żniwna i jakie
będą zbiory?

— Liczymy się z Najgorszy­
mi warunkami (złń pogoda, 
spiętrzenie robót, awarie, brak 
ludzi), ale przypuszczamy, że 
nie będzie tak źle, zwłaszcza że 
przygotowania przebiegły 
sprawniej niż w roku ubiegłym, 
a poza tym liczymy na większą 
i operatywniejszą pomoc pre­
zydiów’ rad narodowych oraz na 
zrezygnowanie z ich strony z 
nadmiernej ilości sprawozdań, 
które w ubiegłych latach rze­
czywiście nie dawały ludziom 
spokoju.

— Jeśli chodzi o wysokość 
zbiorów — kończy kierownik 
WZR — to trudno z góry o- 
kreślić, ale przewidujemy zbio­
ry lepsze niż w roku 1954, a 
nieco gorsze niż w roku ubieg­
łym.

Rozmawiał: A. Orloicski

o organizowaniu wspólnych obo­
zów’ letnich dla uczniów rzemieśl­
niczych z Polski i NRD.

W czasie dyskusji, która wywią­
zała się wokół poszczególnych 
punktów porozumienia, przewod­
niczący delegacji niemieckiej F. 
Giittlcr wskazał m. in. na potrze­
bę udzielenia pomocy ze strony 
wysokokwalifikowanego rzemiosła 
NRD branży precyzyjno-optycznej 
dla polskich kolegów.

Porozumienie wejdzie w życie z 
chwilą zatwierdzenia go przez od­
powiednie władze obu krajów.

Bandycki wyczyn
BUDAPESZT (PAP)

Węgierska agencja telegraficzna 
MTI opublikowała następujący 
komunikat:

„W dniu 13 lipca br. o godz. 
14.52 w samolocie kursującym na 
linii Budapeszt — Szombathely 
elementy kryminalne dokonały 
napaści na załogę i pasażerów 
Przy użyciu siły zawładnęli oni 
sterowaniem i po zejściu z kursu 
skierowali samolot do Niemiec za­
chodnich.

Wiadomość o tym podłym napa­
dzie wywołała powszechne oburze­
nie węgierskiej opinii publicznej 
Rząd węgierski podejmuje kroki, 
aby umożliwić pasażerom I zało­
dze samolotu jak najszybszy po­
wrót do ojczyzny. Rząd czyni też 
wysiłki, aby spowodować powrót 
samolotu do portu macierzystego i 
pociągnięcie do odpowiedzialności 
osób, które popełniły przestęp 
stwo“.

Z KRAJU

Amerykanie 
J,pomagają**

BONN (PAP).
Amerykanie przekazali ma­

rynarce wojennej Niemieckiej 
Republiki Federalnej dwa 
dalsze trałowce, które nale­
żały do hitlerowskiej Kriegs- 
marinę, a po drugiej wojnie 
światowej pływały z załogą 
niemiecką pod flagą Stanów 
Zjednoczonych.

Ogółem Amerykanie prze­
kazali już bońskiej marynar­
ce wojennej 10 trałowców.

ZNÓW TROJACZKI
Stanisława Dankicwicz, pracow­

nica fabryki eternitu w Lublinie, 
urodziła trojaczki, powiększając 
swoją gromadkę do liczby ośmior­
ga dzieci.

Trojaczki — sami chłopcy — są 
wcześniakami. Noworodki umiesz­
czono w inkubatorze, gdzie pod o- 
pleką lekarzy kliniki ginekologicz­
no-położniczej Akademii Medycz­
nej w Lublinie, czują się dosko­
nale.

WKRÓTCE — POLSKIE LAMPY 
BŁYSKOWE

Ostatnio w krakowskiej spół­
dzielni radiotechnicznej zakończo­
ne zostały, trwające kilkanaście 
miesięcy, prace przy budowie 
pierwszego prototypu krajowej e- 
lektronowej lampy błyskowej de 
aparatów fotograficznych. Nowy 
model lampy zdaje w pełni egza­
min. Zaletą lampy jest znaczna siła 
światła, oraz niewielki, łatwo prze­
nośny format.

METODĄ „IMPERKOL"
W Bydgoszczy dobiega końca bu­

dowa pierwszej fabryki, która bę­
dzie produkować elementy wiel­
kowymiarowe z drewna metodą 
„Imperkol". Już wkrótce robotni­
cy przystąpią do montowania pras 
hydraulicznych. Pierwszy dział pro 
dukcyjny ruszy na początku przys 
szłego roku.



-

Pod powyższym tytułem ukazał się w dzienniku „Praw­
da" z dnia 16 bm artykuł redakcyjny, w którym m. in. 
czytamy:

‘ W bogatej w wydarzenia historii 
okresu powojennego, XX Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego zajmuje szczególnie 
ważne miejsce. Na Zjeżdzie tym 
partia, prowadząca do komunizmu 
dwieście milionów ludzi radziec­
kich, wytyczyła obszerny program 
działania, który wywołał ogromny 
wzrost twórczych sił narodu ra­
dzieckiego i w sposób istotny zmie 
jiił sytuację międzynarodową.

XX Zjazd KPZR nie tylko pro­
klamował, iż siły pokoju są obe­
cnie wystarczająco wielkie, aby 
nie dopuścić do wojny, lecz także 
nakreślił realny program osiągnię­
cia wielkiego i szlachetnego celu — 
utrwalenia pokoju. Realizacja tego 
programu daje ludzkości moż­
ność uniknięcia nowej, jeszcze 
bardziej niszczycielskiej wojny.

Najszersze masy ludowe — nie 
tylko w krajach socjalistycznych, 
lecz także w kapitalistycznych — 
z zadowoleniem powitały program 
pokoju i współpracy międzynaro­
dowej, proklamowany przez XX 
Zjazd KPZR i program ten po­
parły. Przyjęły one ten program 
jako swój własny i podjęły wal­
kę o jego realizację.

Olbrzymi i wciąż wzrastający 
wpływ uchwał XX Zjazdu KPZR 
ns sytuację światową wywołuje w 
obozie wrogów klasy robotniczej 
zaniepokojenie i wściekłość.

Mężowie stanu USA, którzy rosz­
czą sobie pretensje do kierowania 
całym światem kapitalistycznym, 
uczepili się dawnych błędów i bra­
ków związanych z kultem J. Sta­
lina w ZSRR, potępionych przez 
XX Zjazd KPZR 1 już naprawio­
nych przez Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego Odrzucając dyploma­
cję, departament stanu USA prze­
kształcił się w sztab kampanii 
propagandowej, rozpętanej prze­
zeń wokół kultu jednostki. Cel tej 
kampanii polega na tym, aby rzu­
cić cień na wielkie idee marksiz- 
mu-leninizmu, podważyć zaufanie 
mas pracujących do pierwszego w 
świecie mocarstwa socjalistyczne­
go — Związku Radzieckiego, wy­
wołać waśnie i zamieszanie w sze­
regach międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego.

Wykorzystując swe agentury, o- 
pierając stę na resztkach rozbi­
tych klas eksploatatorskich, wro­
gich komunizmowi, 1 próbując 
wciągnąć do swych sieci niektó­
rych uczciwych, ale politycznie 
nie dość zahartowanych ludzi, u- 
siłują oni wywołać nastroje szo­

Jednoczy nas sprawa obrony pokoju 
i demokracji

Uchwały XX Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego 
mają historyczne znaczenie dla u- 
mocnienia całego obozu socjalisty­
cznego.

Wielkie idee walki o pokój 1 po­
stęp ludzkości, o które w’alczą kra 
je socjalizmu, .zdobywają coraz 
szersze poparcie na całej kuli ziem 
skiej.

Uchwały XX Zjazdu KPZR zosta 
b' jednomyślnie poparte na nie­
dawnych zjazdach Koreańskiej 
Partii Pracy, Albańskiej Partii 
Pracy, na konferencjach Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, na plenarnych posiedze­
niach komitetów centralnych ko­
munistycznych i robotniczych par­
tii' innych krajów demokracji lu­
dowej.

We wszystkich krajach socjalisty 
cznych odbywa się obecnie wzrost 
politycznej i twórczej aktywności

demokracji i socjalizmu
winistyczne, osłabić więzy łączące 
kraje socjalistyczne, posiać między 
nimi niezgodę. Działając w ten spo 
sób, Imperialiści liczą ną osłabie­
nie krajów' socjalistycznych, by 
móc przejść do szeroko zakreślo­
nej dywersyjnej akcji przeciwko 
władzy ludowej i ustrojowi socjali­
stycznemu.

Ideolodzy imperializmu pragną 
zastosować analogiczną taktykę 
również w stosunku do komunisty­
cznych partii krajów kapitalistycz­
nych: usiłują oni osłabić internacjo 
nalistyczne więzy międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

iI.

Światowy system socjalistyczny
— to trwała, niewzruszona wspól­
nota wielu krajów.

Takie kraje, jak Polska, Rumu­
nia, Węgry, Bułgaria i Albania 
miały przed drugą wojną świato­
wą słaby przemysł, zacofane rolnic 
two. W krajach tych panowały re­
żimy faszystowskie lub na wpół
— faszystowskie,4 które okrutnie 
wyzyskiwały masy pracujące. Ich 
gospodarką narodową komendero­
wały obce monopole. Budowa so­
cjalizmu umożliwiła tym krajom, 
podobnie jak 1 innym krajom de­
mokracji ludowej położenie na 
zawsze kresu dawnemu zacofaniu 
gospodarczemu, stworzenie prze­
mysłu ciężkiego, podniesienie po­
ziomu kultury narodowej.

W szybkim tempie rozwija się 
budownictwo socjalistyczne w 
Chińskiej Republice Ludowej, nie­
ustannie krzepnie sojusz klasy ro­
botniczej i chłopstwa.

Wszystko to świadczy o nowym, 
poważnym kroku naprzód do so­
cjalizmu, uczynionym przez wszy­
stkie kraje demokracji ludowej, o 
trwającym procesie umacniania 
światowego systemu socjalistycz­
nego.

Budownictwo komunistyczne w 
Związku Radzieckim, podobnie jak 
i budownictwo socjalistyczne w 
krajach demokracji ludowe.) — to 
jeden proces marszu narodów' ku 
nowemu życiu. Rzecz zrozumiała, 
że między malynrl a wielkimi pań­
stwami socjalistycznymi ukształto­
wały się braterskie i przyjazne sto­
sunki, oparte na wspólnocie roz­
woju politycznego 1 gospodarczego, 
na wspólnocie ostatecznego celu. 
Decydującą rolę w dziele umac­
niania zwartości krajów socjalisty­
cznych odgrywają partie komuni­
styczne i robotnicze, niosące wy­
soko sztandar leninizmu, sztandar 
przyjaźni narodów.

mas ludowych — prawdziwych 
twórców historii.

W bratnich partiach komunistycz 
nych i robotniczych krajów demo­
kracji ludowej walka o twórcze za 
stosowanie marksizmu t- leninizmu 
w specyficznych warunkach każ­
dego kraju przybiera na sile właś 
nie po XX Zjeżdzie KPZR. Już 
Lenin przewidział, że chociaż w 
kwestiach zasadniczych i najważ­
niejszych droga Jest wspólna i jed 
na, to jednak przejście do socjaliz­
mu różnych krajów będzie niezu­
pełnie jednakowe, że każdy naród 
wniesie swoiste elementy do tej 
czy innej formy demokracji, do 
tej czy innej odmiany dyktatury 
proletariatu, do tego, czy innego 
tempa socjalistycznych przeobra­
żeń różnych stron życia społeczne­
go.

Twórczo stosując marksizm w 
warunkach swego kraju, wolne na 
rody kroczą pod przewodem par­
tii komunistycznej ku wspólne­

mu celowi — komunizmowi. 
Do tak wielkiego celu nie wolno 
kroczyć z osobna, w rozsypce. Do 
tego celu masy pracujące wszyst­
kich krajów’ systemu socjalistycz­
nego kroczą zespolone, mocno u- 
jąwszy się za ręce. Tej jedności 
nikt nie zdoła podważyć. Koniecz­
ność uwzględnienia specyfiki wlaś 
eiwości narodowych nie tylko nie 
prowadzi do wywołania uczucia 
obcości między krajami budujący­
mi socjalizm, lecz, wręcz przeciw­
nie, przyczynia się do ich zespo­
lenia.

Jednakże pewne koła w USA w 
żaden sposób nie mogą zrozumieć 
historycznej prawidłowości umoc­
nienia ustroju socjalistycznego w

O wypadkach w Poznaniu
Wolne narody widzą wroga tak­

że pod nową powłoką, demaskują 
go i unieszkodliwiają. Jednocześ­
nie nie wolno przymykać oczu na 
fakt, że tam, gdzie praca masowo- 
polityczna i ideowo-wychowawcza 
jest słaba — wroga agentura pos­
piesznie wykorzystuje to w swych 
celach. • W związku z tym należy 
przypomnieć także o niedawnej 
prowokacji w Poznaniu.

Wiadomo obecnie powszechnie, 
że prowokacja ta była dziełem wro 
gich agentur. Prasa amerykańska 
uznała nawet za zbędne ukrywać 
istnienie bezpośredniego zwia.zku 
między wydarzeniami w Poznaniu 
a zamorskimi ośrodkami kierow­
nictwa „zimnej wojny*4. Jak już 
podawano, dziennik „New York 
Journal American*4 z cyniczną 
szczerością pisał 30 czerwca, ze „Se 
nat uchwalił przydzielić w ramach 
pomocy dla zagranicy sumę 25 mi­
lionów’ dolarów dla sfinansowania 
podziemnej działalności za żelazną 
kurtyną, takiej Jak rewolta w Poz 
naniu44.

Prowokatorzy, którzy operowali 
w Poznaniu, w sposób nikczemny 
wykorzystali chwilowe trudności 
w Polsce. W krajach demokracji 
ludowej istnieją jeszcze pewne tru 
dności związane z głęboką przebu­
dową całej gospodarki narodowej, 
z koniecznością wielkich inwesty­
cji, likwidacją zniszczeń spowodo­
wanych przez wojnę i okupantów 
hitlerowskich. Zdarzają się też po­
szczególne błędy, np. w planowa­
niu, co prowadzi niekiedy do dys­
proporcji w rozwmju poszczegól­
nych działów gospodarki narodo­
wej. Błędy te są pomyślnie napra­
wione. Lecz wrogowie klasy robot­
niczej w swych antyludowych ce­
lach usiłują wykorzystywać te tru 
dności i niedociągnięcia, zwłaszcza 
tam, gdzie ulega osłabieniu praca 
polityczna partii komunistycznych 
1 robotniczych. Wielu ludzi, którzy 
poszli na lep wrogiej prowokacji 
w Poznaniu, wyraźnie nie zdawało 
sobie sprawy z tego, kto ich pod­
burza. Mogło to się zdarzyć tylko 
dlatego, że niektórzy ludzie w kra 
jach demokracji ludowej nie rozu 
mieją. że dopóki w krajach tych 
istnieją wrogie wobec ustroju so­
cjalistycznego siły klasowe, mogą 
one w pewnych okolicznościach 
występować aktywnie przeciwko u 
strojow’1 ludowo-demokratyczne­

Wszystkie nikczemne prowokacje 
zakończq się fiaskiem

Stosunki między krajami socjali 
stycznymi są trwałe, ponieważ o- 
parte są one na zasadach brater­
skiej przyjaźni, równości, nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne, 
wszechstronnej pomocy wzajem­
nej. Imperialistyczna polityka po­
gróżek, nacisku, różnego rodzaju 
prowokacji — prowadzi jedynie do 
jeszcze większego zespolenia kra­
jów socjalistycznych.

Charakteryzując wzrost sił socja 
lizmu, tow. Mao Tse-tung pisał:

„Związek Radziecki osiągnął o- 
becnie taką potęgę, Chińska Repu

Związku Radzieckim, Chinach Lu 
dowych i krajach demokracji lu­
dowej .

Imperialiści sądzą, że w warun­
kach dalszego rozwoju w tych kra 
jach demokracji socjalistycznej, 
rozwijania krytyki i samokrytyki, 
agenci ich zdołają posłać zatrute 
ziarna. W tym celu np. wykorzy­
stano dyskusję, która toczyła się 
na Węgrzech w’ Klubie im. S. Petó- 
fiego. Pewne elementy, przeciwsta 
wiające się polityce Węgierskiej 
Partii Pracujących, ulegając zew­
nętrznym wpływom kół imperia­
listycznych, usiłowały pod pozo­
rem dyskusji rozpowszechniać swe 
antypartyjne poglądy, co było na 
rękę wrogom Węgier Ludowych.

mu, starając się pociągnąć za sobą 
elementy chwiejne, niezdecydo­
wane, zwłaszcza że wrogie koła 
zagraniczne usiłują i będą w przy 
szłości usiłowały organizować róż­
nego rodzaju prowokacje. Robot­
nicy, chłopi i inteligencja krajów’ 
demokracji ludowej, stojący na 
straży swych zdobyczy, niewątpli­
wie wyciągną wnioski z tej lekcji, 
potrafią okiełzać wrogów klasy ro­
botniczej i zbrodnicze agentury im 
periaiistów.

Fiasko prowokacji w Poznaniu, 
Jednomyślnie potępionej przez na­
ród polski, wywołało przygnębie­
nie wśród tych, którzy wciąż jesz­
cze marzą o wskrzeszeniu dawnych 
reżimów w krajach demokracji lu 
dowej. Warto podkreślić przy spo­
sobności, że angielska prasa bur- 
żuazyjna dość niedwuznacznie po­
tępia Dullesa, który w swych o- 
statnich enuncjacjach odgrzewa 
swe dawne plany zmiany, przy uży 
ciu siły, ustroju społecznego w kra 
jach demokracji ludowej. W Londy 
nie podkreśla się, iż awantury w 
rodzaju poznańskiej są beznadziej­
ne i że stanowią one jedynie „da­
remne trwonienie sił44.

Nawet tacy zdeklarowani awan­
turnicy, jak osławiony generał 
Bor-Komorowski, który odegrał 
smutną rolę w okresie powstania 
warszawskiego w 1944 roku, zmu­
szeni są liczyć się z trwałością u- 
stroju ludowo - demokratycznego. 
Bor-Komorowski określił prowo­
kację poznańską jako „beznadziej­
ną*4. A czyż powrót do Polski 
dwóch premierów „rządu emigra­
cyjnego*4 i setek wybitnych emi­
grantów, nie świadczy, iż nawet w 
środowisku najbardziej zatwardzla 
łych przeciwników ustroju ludowo 
demokratycznego znika wiara w 
możliwość restauracji dawnych 
porządków.

Panowie imperialiści dawno Już 
powinni zrozumieć, że wspólnota 
krajów socjalistycznych, będąca 
historyczną zdobyczą narodów jest 
trwała i nierozerwalna. Wspólno­
ta ta zapewnia krajom socjalistycz 
nym niezawisłość narodową, umac 
nia ich pozycję międzynarodową, 
umożliwia nieustanne rozwijanie 
gospodarki narodowej 1 podnosze­
nie stopy życiowej mas pracują­
cych.

blika Ludowa odniosła tak wielkie 
zwycięstwo, budownictwo w kra- 
lach demokracji ludowej odnosi 
tak wielkie sukcesy, ruch narodów 
na całym świecie przeciwko ucis­
kowi i agresji nabrał takiego roz­
machu, a nasz front przyjaźni i ze 
spolenla okrzepł w takim stopniu, 
iż istnieją wszelkie podstawy do 
twierdzenia, że niestraszna jest 
dla nas żadna agresja Imperialisty 
czna. Wszelka agresja imperialisty 
czna będzie przez nas rozgromio­
na, wszystkie nikczemne prowoka 
cje zakończą się fiaskiem14.

Dzięki wzajemnej pomocy i po­
parciu, przezwyciężając trudności 
wzrostu, kraje socjalistyczne kro­
czą niezłomnie drogą umacniania 
światowego systemu socjalistyczne 
go, drogą utrwalenia pokoju na ca 
łym świecie.

Narody tych krajów są zespolo­
ne wokół swych wypróbowanych 
i zahartowanych w walce o socja­
lizm partii komunistycznych i rzą 
dow ludowych , łączy je niezłomna 
wola ochrony swych wielkich zdo 
byczy. Udzielają one zdecydowa­
nej odprawy prowokacjom wrogów 
socjalizmu.

II

Świat znajduje się dziś w przede 
dniu nowego radykalnego wzmoże 
ma się i konsolidacji ruchu demo­
kratycznego, zacieśnienia szeregów 
ludzi pracy w ich walce o lepszą 
przyszłość. Uchwały XX Zjazdu 
KPZR otworzyły wspaniałe pers­
pektywy połączenia wszystkich sil 
walczących o pokój i socjalizm. 
Ogromną rolę mają tu do odegra­
nia partie komunistyczne.

Masy pracujące znają komuni­
stów jako nieugiętych obrońców 
interesów ludu. We Francji, we 
Włoszech komuniści stali się ogro 
mną siłą w łonie parlamentów. Po 
dejmowane przez reakcję imperiali

Zwartość i jedność — s?łq
międzynarodowego

Na co liczą politycy t Ideolodzy 
imperialistycznej reakcji?

Sądzą oni — po pierwsze — że 
skoro zaprzestały swej działalności 
takie międzynarodowe organizacje 
klasy robotniczej, jak Komintern i 
Kominforjn. to internacjonalistycż- 
na solidarność i kontakty między 
bratnimi partiami rewolucyjnymi, 
stojącymi na pozycjach marksiz­
mu - leninizmu, ulegną osłabieniu.

Sądzą oni — po drugie — że par 
tle komunistyczne przyjmujące w 
swej działalności za punkt wyjścia 
specyficzne właściwości narodowe 
i konkretne warunki każdego kra­
ju, wyrażając interesy narodowe 
swych narodów’, mogą rzekomo za 
pomnieć o wielkiej sprawie między 
narodowej solidarności proletariac 
kiej, o tym, że w umocnieniu mię­
dzynarodowej solidarności zainte­
resowana jest klasa robotnicza 
wszystkich krajów i każdego kraju 
z osobna.

Rachuby imperialistycznej reak­
cji nieuchronnie poniosą fiasko.

Marksistowskie partie klasy ro­
botniczej w całej swej działalnoś­
ci kierowały się i kierują zasadą 
międzynarodowej solidarności pro 
letariackiej.

Internacjonalizm proletariacki 
test wielkim hasłem partii marksi 
stowskiej, odpowiadającym całe­
mu jej światopoglądowi i wyraża­
jącym jej politykę, Od czasu opu­
blikowania „Manifestu komunisty 
cznego*4 Marksa i Engelsa hasło — 
„Proletariusze wszystkich krajów, 
łączcie się!44 tj. od przeszło stu lat 
pozostaje najważniejszym hasłem 
ruchu robotniczego, którego siłą i 
potęgą jest zwartość i jedność.

Zasadnicza wspólnota Interesów 
wszystkich robotniczych partii w 
ich walce o interesy klasy robotni 
czej i wszystkich ludzi pracy, w 
ich walce przeciwko groźbie no­
wej wojny, przeciwko antyludo- 
wym silom kapitału raonopolistycz 
nego, przeciwko uciskowi kolonial 
nemu — oto granitowy fundament 
proletariackiego internacjonalizmu.

Ważne znaczenie dla tej mającej 
historyczną wagę walki' partii ko­
munistycznych przeciwko knowa­
niom imperialistycznej reakcji po 
siada Uchwała KC KPZR z 30 czer 
wca „w sprawie przezwycięże­
nia kultu jednostki i Jego na­
stępstw". »

Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Indii oświadczył w swej

styczną próby Izolowania partii ko
rounistycznych, ograniczenia ich 
działalności lub nawet zepchnięcia 
ich w podziemie nie miały żadne­
go powodzenia.

Niepowstrzymane dążenie do jed 
ności przybiera na sile wśród naj­
szerszych rzesz ludzi pracy.

Realna możliwość osiągnięcia jed 
ności wszystkich sił demokratycz­
nych i wzrost wpływów partii ko 
munistycznych głęboko niepokoją 
wrogów klasy robotniczej, wszyst 
kich reakcjonistów, zwolenników 
„zimnej wojny44, heroldów krucja 
ty przeciwko komunizmowi. Dlate 
go właśnie siły reakcji w krajach 
kapitalistycznych stawiają obecnie 
przede wszystkim na rozdzielenie 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego. Jest to główny kierunek u- 
derzenia wszystkich sił imperiali­
stycznych reakcji.

Wrogowie klasy robotniczej ma­
rzą o wprowadzeniu podziału mię­
dzy partiami komunistycznymi, o 
osłabieniu ich międzynarodowej 
więzi, a przede wszystkim więzi z 
Komunistyczną Partią Związku Ra 
dzieckiego, o izolowaniu poszcze­
gólnych ognisk, międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, aby móc 
następnie przejść do natarcia prze 
ciwko nim.

ruchu robotniczego
rezolucji, że Uchwała KC KPZR z 
3U czerwca słusznie naświetla ma­
chinacje wrogów ludu pracujące­
go i podkreśla konieczność docho­
wania wierności naukowej ideolo­
gii marksizmu-leninizmu oraz spra 
wie internacjonalizmu proletariac­
kiego.

Niezwykle dobitnie 1 przekonywa 
jąco brzmią dziś przepojone głębo 
ką wiarą w siły komunizmu końco 
we zdania Uchwały KC KPZR z 30 
czerwca:

„Niechaj ideolodzy burżuazyjni 
układają bajki o „kryzysie14 komu 
nizmn, o „zamieszaniu11 w szere­
gach partii komunistycznych. Przy 
wykiiśmy słuchać takich pobożnych 
życzeń naszych wrogów. Ich prze 
powleduie pękały zawsze jak bań­
ki mydlane. Cl niefortunni wróżbl 
cl zjawiali się znikali, a ruch ko 
munistyczny, nieśmiertelne i ży­
ciodajne idee marksizmu-leniniz­
mu zwyciężały i zwyciężają.

Tak będzie również w przyszłoś­
ci. Żadne złośliwe oszczercze wy­
stąpienia naszych wrogów nie zdo­
łają zalnmować niepowstrzymane­
go historycznego marszu ludzkości 
do komunizmu11.

Jeśli chodzi o partie komunisty­
czne w krajach kapitalistycznych, 
to Jeszcze wyżej wznoszą one o- 
kryty chwałą marksistowTsfco-lenl 
nowski sztandar internacjonalizmu 
proletariackiego. Komitet Central 
ny Francuskiej Partii Komunisty­
cznej gorąco zaaprobował uchwa­
łę KC KPZR. Sekretarz generalny 
Włoskiej Partii Komunistycznej — 
tow. Palmiro Togliatti opowiedział 
się za „bezwarunkowym zaaprobo 
weniem kroków podjętych i podej 
litowanych przez przywódców 
KPZR w celu całkowitego prze­
zwyciężenia następstw kultu jed­
nostki zarówno w Związku Radzie 
ckim, jak i w międzynarodowym 
ruchu robotniczym14. Rozmowy, ja 
kie delegacje komunistycznych par 
tii Francji, Włoch, Belgii, Wielkiej 
Brytanii odbyły ostatnio w Mosk­
wie z przywódcami KPZR, toczyły 
się w serdecznej atmosferze, w 
duchu szczerej przyjaźni i wzajem 
nego zaufania między bratnimi 
partiami. Spotkania te przyczynia 
ją się do zespolenia i zacieśnienia 
braterskiej solidarności partii 
marksistowskich klasy robotniczej 
różnych krajów, zacieśniają kon­
takty i współpracę między nimi.

t
Dnia 16 lipca 1956 r. zmarła w Panu opatrzona Sa­

kramentami św. moja najdroższa żona,' nasza nieza­
stąpiona matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 74,

z Surdyków

Franciszka Scheller
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 19 bm. o godz. 10.30 

na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Umińskiego 12. 13120g

Praca
Malarza przyjmę.
Zwierzyniecka 6.

Poznań,
12789g

zeń szewski potrzebny. Po- 
iń, ul. Dąbrowskiego 80.

13018g

Czeladnik zduński, robotnik 
do prac zduńskich potrzebni. 
Poznań. Fredry 3 m. 5.

12996g
Krawiec, krawcowa potrzeb­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13964g.

Dnia 17 lipca 1956 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż 1 nasz ojciec, śp.

Józef Schneider
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 19 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała.
W ciężkim smutku pogrążona 

13154g rodzina

Nauka Sprzedaż Lokale
Półroczne kursy pisania na 
maszynach stenografii, rocz­
ne kursy biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Stenogra­
fów j Maszynistek PRL. Po­
znań ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 128G9g

Kupno

Dnia 15 lipca 1956 r. zmarł po ciężkiej chorobie, w 
wieku lat 39.

Marian Ratajczyk
długoletni pracownik PSS w ł-oznaniu

V Zmarłym tracimy cenionego pacownika i nieodża­
łowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. o go- 

cziine 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dyrekcja Rada Miejscowa
Współpracownicy

________ 13144g

Dnia 16 lipca 1956 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, śp.

Szczepan Zyski
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 19 bm. 0 godz. 
10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku oogrążeni
córka, syn, zięć, synowa I wnuczka

Poznań. Garncarska 5. 13106g

fortepian „tSechsiem' w do. 
brym stanie kupię. Otetty Blu 
ro Ogłoszeń, Swiertzewskie 
°o 3 dla 11l40g.
Walizki fibrowe, duże kupię, 
(kilka sztuk). Spieszne oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 13036g.

Wapno lasowane kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 13025g.

Motocykl „Japp14 200 ccm. 4 
takt., po kapitalnym remon­
cie, na nowym ogumieniu 
sprzedam. Poznań Chlebowa 
14.____ _________ _ 12778g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań. Nowowiejskiego 27, 
m. 5. __ ___________

Sprzedam zaraz 8 roi pszczół 
oraz 20 uli wyposażonych i 
miodarkę. Kazimierz Swietlic- 
ki Kargowa pow. Sulechów.
’_____  _ . 12928Ig

Magiel ręczny, w bardzo do­
brym stanie, z powodu wy­
jazdu okazyjnie sprzedam. 
Wiese Pniewy Rynek 15.

_____ ____  12933g
Motocykl NSU sprzedam. Po­
znań Drzymały 26. 12950g

Inżynier młody, samotny, po. 
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dla i2738g. _____ _____ _
Mieszkanie nowe. 2-pokojo- 
we. komfort, z centralnym o- 
grzewaniem (Dębiec), zamie­
nię na podobne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 12866g._________ ______
Studentka poszukuje zaraz 
pokoju umeblowanego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 12890g.

Nieruchomości

SPRZEDAMY
dwa konie ciężkie w do­
brej kondycji oraz ciąg­
nik marki „Casse14. Gmin 
na Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska** w Oto- 
rowie, pow. Szamotuły.

22874p

Zamienię willę jednorodzinną, 
pełnokomfortową w Poznaniu, 
na podobną na peryferiach, z 
dogodną komunikacją i du­
żym ogrodem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 nr 12893g.

Dnia II lipca 1956 r. zmarł śmiercią tragiczną, w 
wieku lat 31

Feliks Błażejewski
pracownik przeładunkowy

W Zmarłym tracimy cenionego pracownika 1 zacnego 
kolegę.

Pogrzeb odbył się w dniu 16. 7. 56 r. w Lesznie.
Współpracownicy Rada Nadzorcza Zarząd 

Wojewódzkie) Spółdzielni Pracy Transportu Konnego 
I Spedycji „Transped" w Poznaniu

Poznań dnia 16 lipca 1956 r. K2374

Bom trzypokojowy na wykoń 
czeniu, w Poznaniu sprzedam, 
cena 195 000 zł lub zamienię 
na dom w mieście powiato­
wym. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12876g.

Różne
Reperacje kuchenek gazo­
wych i piecyków zwiększanie 
płomienia wykonuję na zgło­
szenia telefoniczne. Poznań, 
tel. 97-04, od godz 9—16. 
____________________ 12733g

biOti WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ol Orunwaldzka 19 Telefony 

centrala 611-21 (łączy wszystkie dztafv):'dział intor 
macji:659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-83; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
mocny) — 629-52

Biuro Ogłoszeń: Poznań ol Świerczewskiego nr 3 
tel 624-59, czynne od godz R-16 ?o w soboty do 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redaitcia ole odpo­
wiada.

Oruks Zakłady Graficzne im M. Kasorzaka w Po 
znaniu K-7-1399



Wsw szMb
w JAROCINIE

Jedna ze szkół podstawo­
wych w Jarocinie mieści się 
dotychczas w baraku. Nie za­
pewnia więc ona dzieciom do­
brych warunków nauki. To­
też Prezydium MRN postara­
ło się o kredyty i w przyszłym 
roku przystąpi się do budowy 
nowej szkoły podstawowej. 
Powstanie ona przy ul. Ro­
kossowskiego, a więc nie w 
samym centrum miasta. Dzię­
ki temu dzieci z tej dzielnicy 
miasta nie będą miały zbyt 
daleko do szkoły, (an)

Ceny mleka 
bez zmian

Podaj emy do wiadomości 
naszym Czytelnikom, że ceny 
mleka z dostaw ponadplano­
wych w czerwcu i lipcu pozo- 
stają bez zmian. W strefie I 
(pow. Poznań, środa, Gniez­
no, Oborniki) mleczarnie o- 
bowiązane są płacić dostaw­
com po 2,15 zł za litr, nato­
miast w pozostałych powia­
tach naszego województwa po 
2 zł.

Utrzymanie ceny mleka z 
dostaw7 ponadobowiązkow7ych 
w dotychczasowej wysokości 
ma na celu stworzenie dodat­
kowych bodźców ekonomicz­
nych dla rolników.

Wystawa gniaźiteńska
przedłużona

Zorganizowana w Gnieźnie 
przez Polskie Towarzystwo 
Fotograficzne i Powiatowy 
Dom Kultury Wystawa Ama­
torskiej Fotografii Artystycz­
nej ciesząca się dużym zain­
teresowaniem mieszkańców 
zostaje przedłużona do dnia 
31 lipca. Wystawa składa się 
z 30 fotogramów przedstawia­
jących krajobraz, architektu­
rę i zakątki Gniezna oraz 
zdjęcia z Paryża, Monte Car- 
lo i NRD, zdjęcia teatralne i 
rodzajowe.

•

Żółwie tempo
23 maja br. Wydział Finansowy 

PRN w Jarocinie przesłał do GRN 
w Chrzanie 12 wniosków, w któ­
rych rolnicy proszą o odroczenie 
terminu spłaty podatku gruntowe­
go. Chodzi o to, aby GRN wydała 
swoją opinię.

Władze gromady Chrzan nie pra­
cują jednak w „zawrotnym tem­
pie". Do dnia dzisiejszego wnio­
skodawcy nie otrzymali bowiem 
odpowiedzi. (A. K.)

Kępianki nauczyły się szyć
Zasadnicza Szkoła Mechanicz ki. O ich wykonaniu świadczy 

na Rolnictwa w Kępnie była najlepiej dobra ocena komisji 
przez okres 5 miesięcy siedzibą egzaminacyjnej oraz opinia 
pierwszego kursu kroju i szy- członka zarządu Cechu Rze- 
cia dla potrzeb własnych, zor- miosł Różnych w Kępnie — 
ganizowanego przez Zakład Do- Ludwika Olejniczaka, który 
skonalenia Rzemiosła w Pozna- stwierdził: „Gdyby nasze punkty 
niu. Wzięło w nim udział 85 usługowe tak pracowały, to cno- 
uczestniczek, większość — z ó- dzilibyśmy ubrani jak
kolicznych wsi.

Ostatnio przeprowadzony e-
gzamin był sprawdzianem na­
bytych wiadomości. Pytania 
dotyczyły np. sposobu brania 
miary, dekatyzowania materia-
łów, modelowania, słowem wszy miennością w nauce oraz naj- 
stkiego, co powinna wiedzieć lepiej uszytą odzieżą i bielizną 
kobieta, zajmująca się szyciem odznaczyły się: Gertruda Zig- 
w domu. Podsumowaniem kur- ler, Urszula Bednarczuk, Kry- 
su była jednocześnie wystawa styna Morawiak, Maria Malak 
rzeczy, uszytych przez kursist- oraz Joanna Wieczorek.

W tym samym dniu podsu- 
mowało swoje wyniki 25 uczest- ,Kina f ników kursu przygotowawcze­
go różnych zawodów do egza­
minu czeladniczego i mistrzow­
skiego. Przed komisją egzami­
nacyjną przewinęli się meta­
lowcy, rzeźnicy, krawcy, zduni, 
elektrycy. I tutaj osiągnięto 
dobre wyniki, ponieważ tylko 
3 kursistów otrzymało stopień 
dostateczny. Z wynikiem bardzo 

>RadiO $ dobr/m kurs ukończyli: Bole­
sław Cichy, Roman Więckow­
ski i Walenty Boczkiewicz. (v)

Kalisz — Wolność: „O. K. Ne- , 
ron“, Stylowe: „Zamach na 
port", Ostrów — Przodownik: 
„Ostatni występ Grocka", Słoń t 

ice: „Klub Pickwicka", Gnieznom 
Polonia: (remont), sala za-r 

i stępeza: „Domek z kart", Lech: r 
„Romans pajaca", Leszno — 
Sportowiec: „Losy kobiet".

PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.25 — program dnia, 15.30 
aud. dla dzieci starszych, 16.05 !• 
— muzyka, 16.15 — koncert po- 
południowy, 16.46 — pog./ filo- ą 
zoficzna, K .— pieśni polskie o j 
ziemi ojczystej, 17.20 — aud. ? 
aktualna, 17.30 — koncert pary- j 
skiej orkiestry, 18 — utwory . 
skrzypcowe, 18.20 — przegląd £
wydarzeii kulturalnych, 18.50 — \ 
koncert życzeń, 20 30 — aud. 
dla wsi, 20.40 — muz. rozrywko ę 
wa, 21.10 — koncert chopinow- £ 
ski, 21.40 — „Zielone oliwki i ? 
nagie skały", 22 — rozmowa z > 
prof. dr. Z. Lissą przepr. red. ż 
Swolkień, 22.33 — muz. tanecz- }

a. I j
Wiadomości: 16, 20 i 23.50. , \

VK,
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/ pies i jego mały pan bawią się znakomicie na leśnej po­
lanie. No cóż, świeże powietrze, zielona trawka! Warto 

zrobić wesołą minę do dobrej gry...

■.: pi’ost i:' z h formach kooperac ji 
dobrze i źle

Chłopi wielkopolscy, znani z gospodarności i pracowitości, 
wiedzą doskonałe, że praca w pojedynkę jest bardzo męczą­
ca i nie daje takich wyników, jakie można osiągnąć razem, 
w grupie, w zespole. Zrozumienie tej prostej zasady znalazło 
wyraz w kilku tysiącach ^organizowanych grup, zespołów u- 
prawowych, spółek maszynowych, kółek plantatorskich itp.
Korzyści z tego są już dziś „Były — słyszymy w odpo- 

znaczne. Weźmy choćby spółki wiedzi — „Prezydia rad naro- 
wodno-melioracyjne. „Na tere- dowych dopuszczały się nieraz organizacja^spJłów be

woj. poznańskiego mamy gwałcenia statutów takich spó- toniarskich i wypału 
łek. M. in. przez to, że składki 1

me
700 tego rodzaju spółek, niektó 
re o wieloletniej tradycji'1 — 
mówi prezes Woj. Żarz. ZSCh 
ob. Mierzejewski. — „W pow. 
Środa i Nowy Tomyśl — jest 
kilka zespołów sprzed I wojny 
światowej, kilkanaście z okre­
su międzywojennego. Miały o- 
ne duże doświadczenie w pra­
cy, należało tylko zmienić prze 
starzałe statuty.**

„Praca zespołów wodno-me­
lioracyjnych jest różna, w za­
leżności od miejscowych wa­
runków, a także od stosunku 
rad narodowych do tych spó­
łek. Mimo wielu trudności 
członkowie spółek osiągają kil 
kakrotne zwiększenie zbiorów 
siana. Chłopi z Moch (pow. 
Wolsztyn) gospodarują w ra­
mach zespołu na 86 ha łąk i 
zbierają przeciętnie po 80 q sia 
na z ha, czyli o 60 q więcej niż 
dawniej.**

— Czy były wypadki jakichś 
nieporozumień między spółkami, 
a GRN?

ubrani jak lalki' 
Wysoki poziom wyników za­
wdzięczają kursistki przede 
wszystkim kierowniczce kursu, 
a jednocześnie wykładowczyni 
— Marii Tomasiewiczowej. 

Największą pilnością i su-

Napisy z myszką
W Wągrowcu znajduje się 

spora ilość kolekcjonerów nie­
aktualnych napisów. I tak 
np. przy ul. Kolejowej wid­
nieje napis „Bar Mleczny" 
chociaż bar przed dwoma laty 
przeniesiono na ul. Kościusz­
ki. Na budynku PKP przy ul. 
Kościuszki znajduje się 
wprawdzie napis „Wągro­
wiec**, ale obok niego bez 
większego trudu odczytać 
można „Eichenbruck"!

I jeszcze jeden kwiatek. 
Przy ul. Janka Krasickiego 28 
czytamy „Palarnia kawy**. 
Owszem była, ale... przeszło 
3d lat temu, (kdw)

członkowskie, z których skła­
da się przecież fundusz, zali­
czono na podatek gruntowy al 
bo świadczenia członków w na­
turze i gotówce nie wliczano 
dla spółek, ale na konto szar-
warku Na szczęście podobne potrzeby budownictwa wiej- 
wypadki są coraz rzadsze.

Stosunkowo najwięcej zespołów 
prostej kooperacji jest w powiecie 
kaliskim i konińskim. W innych
powiatach mniej, chyba dlatego, że 
miejscowe władze źle gospodarzą 
sumami kredytowymi oraz rozdzia 
łem nawozów i przez palce patrzą 
na brak pomocy ze strony 
POM-ów przy uprawie łąk.

Zespołami, które zdobywają co­
raz szerszy rozgłos wśród chłopów
są zespoły maszynowe. Gospodarze względem próbą rozszerzenia wie- 
indywidualni chętnie organizują 
się w takie zespoły, płacą większe

Budowa słaśisnu 
- czynem społecznym

Przy Parku Miejskim w Ja­
rocinie znajduje się boisko spor 
towe. Dotychczas nie spełniało 
ono swego zadania, gdyż było 
niewykończone.

Ostatnio powstał w Jarocinie 
komitet budowy stadionu, któ 
ry z obecnego boiska chce stwo­
rzyć nowoczesny stadion spor­
towy. Opracowane projekty 
przewidują wybudowanie bież­
ni, trybuny, a w przyszłości 
również basenu kąpielowego.

Budowa stadionu będzie wy­
konywana w dużej mierze przez 
samych mieszkańców — czy­
nem społecznym.

Reporterskie
niedyskrecje

Najpierw wymieniliśmy kilka 
uśmiechów na odległość, po­

tem — już z bliska — naszego 
„Giewonta" na czeską „Roticę" 1 
od razu rozmowa potoczyła się 
gładko, jak ze starym, dobrym 
znajomym. Tym bardziej, że zapro 
szony do naszego stolika pan Jiri 
Baur zaraz na wstępie oświadczył 
całkiem poprawną polszczyzną: 
„Ano, my już znajomi! Ja was wi- 
dalem na koncercie; poznaję..."

Gdyby nie to, że przęd gmachem 
hotelowym czekał gotowy do star 
tu autokar i że „vlachowcy" w poś 
piechu dojadali resztek „cassat" 
— usłyszelibyśmy na pewno od pa­
na Jurka (tak na prędce spolszczy 
liśmy jego imię) wiele ciekawych 
historyjek, zaczerpniętych z „pry- 
watnęgcy życia" zespołu. W ciągu 
10 min. udało nam się zaledwie za­
notować, że: zespół zbiera już 
laury (zasłużone!) od 10 łat, a wraz 
z nim także i Jiri Baur — mistrz 
„od fortepianu i celesty", który 
gra u Vlacha od chwili utworzenia 
zespołu, że nasz znajomy odkrył 
swoje zamiłowanie muzyczne we 
wojsku i że jako „wojak" grywał 
również na perkusji jjff»uzonle, że 
obecnie komponuje rWG/nteż sam 
utwory jazzowe i wreszcie, że bar­
dzo cieszy się na spotkanie z mo­
rzem, którego nie widział od kil­
kunastu lat.

Dodajmy, że orkiestra Vlacha ma 
bardzo miły, rzadko u naszych ze­
społów spotykany zwyczaj. Gra 
bardzo bezpośrednio, bez sztywnoś 
ci, widać, że każdy utwór jest dla 
niej przeżyciem. Może dlatego gra 
lepiej niż nasz Cajmer i inni...

Najlepsze 
wiejskie zespoły 
teatralne

W bieżącym miesiącu zakoń­
czył się przegląd wiejskich ze­
społów teatralnych w poszcze­
gólnych rejonach naszego wo­
jewództwa. Jury wyróżniło kil­
ka najciekawszych i najbar­
dziej dojrzałych artystycznie 
zespołów.

Jednym z bardziej interesu­
jących okazał się zespół z Oto- 
rowa pow. szamotulskiego, któ 
ry wyróżniono za pomysłowo 
zmontowaną wieczornicę mic­
kiewiczowską.

Duże zainteresowanie wzbu­
dziło regionalne widowisko pt. 
,,Wesele szamotulskie-'1, wysta­
wione przez wiejski zespół te­
atralny z Szamotuł.

Na uznanie zasłużył również 
zesnół z Grzegorzewa z pow. 
Koło.

(mat)

składki 1 kupują maszyny. Najgor 
sze jest to, że nie wszędzie i nie 
zawsze można te maszyny nabyć. 
Mimo trudności chłopi ze wsi Łu­
bowo (pow. Gniezno) czy z Dro- 
gosławia (pow. Ostrów) potrafili 
zorganizować sobie świetnie dziś 
pracujące ośrodki maszynowe.

Na największe trudności i o- 
biektywne, i subiektywne na-

cegieł.
Trudności te, to brak opału o- 
raz odpowiedniej ilości maszyn 
do wyrobu surówki. Jeśli pierw 
szą przeszkodę można jakoś 
wytłumaczyć obiektywnie, to 
drugiej absolutnie nie. Na te­
renie woj. poznańskiego, gdzie

skiego są duże, pracuje obec­
nie zaledwie 45 maszyn (da- 
chówczarki, pustaczarki, ceglar 
ki itp.).

Inną, bardzo pożyteczną formą 
prostej kooperacji są zespoły uprą 
wowe i hodowlane. Znaczenie ich 
polega przede wszystkim na wy­
mianie doświadczeń i na wzajem­
nym uczeniu się nowych metod u- 
prawy i hodowli. Ciekawą pod tym

dzy rolniczej są organizowane 
przez ZSCh już od kilku lat wy-, 
cieczki do rolniczych ośrodków 
naukowych na terenie wojewódz­
twa.

"W każdym powiecie Wielko­
polski istnieje i pracuje wiele ta­
kich zespołów. Wiele z nich ma 
duże osiągnięcia a ich członko­
wie noszą się z poważnym zamia 
rem założenia spółdzielni produk 
cyjnych. Czy są tego przykła­
dy?"
„Owszem** — ob. Mierzejew­

ski zaczyna wyliczać. Nieco dlu 
żej zatrzymuje się nad chłopa­
mi z Drogosławia (pow. O- 
strów), którzy przez kilka lat 
pracowali razem w zespole ma­
szynowym. Uczyli się nowej or 
ganizacji, pracy, planowości, 
wymieniali doświadczenia, obli 
czali, a w końcu doszli do wnio 
sku, że tylko w pełnej gospo­
darce spółdzielczej potrafią cze 
goś dokonać. Przekształcili 
więc zespół w spółdzielnię ty­
pu IB. (Or. a.)

Jurek „od Ylacha'‘
Ponieważ nasi mili goście przez 

długie sobotnie i niedzielne godzi­
ny nagrywali na płyty swój kon­
cert, spodziewamy się, że będzie­

my mogli nieraz jeszcze „spotkać 
się" z panem Jurkiem przy radio­
odbiorniku. Chyba że jesienią, pod 
czas urlopu, zetkniemy się na ta­
trzańskich szlakach turystycznych 
— bo Jiri Baur bardzo lubi nie tyl­
ko grać, ale i wędrować po górach.

Na zdjęciu dyrygent zespołu Ka­
reł Vlach. Nasz znajomy nie miał, 
niestety, przy sobie fotografii.

(Kaj)

*

Przed
występami
chińskich

reprezentacji

p o dłuższej przer-

entuzjaści „kosza" 
będą mieli okazję 
oglądać cztery wy­
stępy chińskich re­
prezentacji. Goście 
przed przyjazdem do 
Polski bawili w ZSRR i Rumunii. 
Po połowicznym sukcesie w Mo­
skwie, gdzie Chińczycy odnieśli 
dwa zwycięstwa i dwie porażki,
tournóe rumuńskie stało pod zna- sze skrzypce gra Li Szao-fen. 
kiem sukcesów. Mężczyźni 4 razy Warto przypomnieć( że dzisiO 
opuścili boisko jako zwycięzcy, a
2 razy przegrali i zremisowali. Jesz- sze ł jutrzejsze spotkania będą 
cze lepiej spisały się koszykarki, drugim występem chińskich koszy, 
wygrywając 6 razy przy 2 poraź- karzy w Poznaniu. Pierwszy odbył 
kacłl' się w 1954 r. Męska reprezentacja

Bilans dotychczasowych spotkań Pekinu pokonała wtedy Poznań
w Polsce jest dla naszych gości ,, , . __ . „ .. , . drużynę opartą na zawodnikachniekorzystny i dla obu zespołów 
(męskiego i kobiecego) określa się Warty) 69:58.
stosunkiem 1:2. Spotkania koszykarzy Chin z ka-

Chińscy koszykarze przegrali z drą B i chińskich koszykarek z re- 
Łodzią (zasiloną Appenheimerem, preZentacją Poznania odbędą się w 
który zdobył 42 pkt.!) 91:95, zupeł- ...... . . .
nie niespodziewanie pokonali re- dnlu dzisiejszym 1 jutro (rew««ż) 
prezentację Polski 81:69 i ulegli na Stadionie 22 Lipca. Początek za- 
jej w meczu rewanżowym 79:34. wodów o godz. 17. (ł)

Chinki pokonały natomiast łódz­
kie koszykarki 70:64 i dwukrotnie 
przegrały z warszawskim AZS 
AWF 63:70 i 60:85.

Wyniki te niewątpliwie wskazu­
ją, że goście reprezentują dobrą 
klasę i będą trudnym do zgryzie­
nia oa-zechem dla żeńskiej repre­
zentacji Poznania i męskiego ze­
społu kadry B (zestawienia pol­
skich drużyn podaliśmy w numerze 
wczorajszym).

Chińczycy, których cechuje do­
skonała sprawność fizyczna, grają 
szybko, agresywnie, dynamicznie i 
na dobrym poziomie technicznym.
Na uwagę zasługuje ich fantastycz­
ny wyskok. Jeśli chodzi o sposób 
gry, to nasi goście forsują szybki 
atak i obronę „każdy swego".

7 (iguranłów —
1 opiekun

Przy Zarządzie Budowla­
nym w Kaliszu istnieje Koło 
Sportowe posiadające sekcje: 
szermierczą, piłki nożnej, lek­
koatletyczną i tenisa stoło­
wego. W najbliższym czasie 
powstaną dwie nowe sekcje 
łucznicza i wioślarska.

Najlepiej spisują się piłka­
rze, którzy grają w klasie A.

Opiekę nad KS Budowlani 
objęły zakłady pracy, nale­
żące do Zw. Zaw. Pracowni­
ków Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych. 
Betoniarnia, Budownictwo 
Przemysłowe, Zarząd Insta­
lacji Sanitarnych, Stolarnia, 
ślusarnia i Kaliskie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej zgodzi­
ły się opiekować młodzieżą 
sportową i udzielać wszelkiej 
pomocy. Dotychczas spośród 
kilku opiekunów tylko Kali­
skie Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej wywiązują się ze 
swych zobowiązań. Dyrekcja 
i Rada Zakładowa doceniają 
ważną rolę wychowawczą 
sportu i harmonijnie współ­
pracują z kołem sportowym.

Przykład ten powinien 
zmobilizować opieszałe zakła­
dy pracy do przyjścia z po­
mocą „Budowlanym**, (i)

Oarrigade odzyskał
koiszulkę leadera

Andre Darrigade, czołowy 
kolarz zespołu Francji, ponow 
nie zdobył żółtą koszulkę 
leadera Tour de France, zaj­
mując w poniedziałek trzecie 
miejsce na mecie XI etapu 
z Bayonne do Pau. Trudny 
255-km. etap biegnący przez 
Pireneje z Bayonne do Pau 
wygrał de Filippis (Włochy) 
w 6:35.57, przyjeżdżając na 
metę jako pierwszy na czele 
grupy kolarzy.

W zespole męskim wyróżniali
się Jan Bo-jun, Wan Li-fa, 
Gus-i; w drużynie kobiecej pietfC^I

Rekord świata
Chromika
zagrożony

W poniedziałek na Nepsta- 
dionie zakończyły się dwu­
dniowe mistrzostwa lekkoat­
letyczne Węgier. Najlepszy 
wynik uzyskał w biegu na 
3 km z przeszkodami zawod­
nik Vórós Lobogo—Jeszen- 
sky, który po samotnym bie­
gu uzyskał najlepszy w tym 
roku na świecie wynik na tym 
dystansie 8:40.8. Wynik Wę­
gra jest tylko o 0.6 sek. gor­
szy od rekordu Chromika. 
Jest on jednocześnie drugim 
na tym dystansie rezultatem 
uzyskanym w historii lekko­
atletyki. Jeszensky biegł bar­
dzo równo i po 2 km miał 
czas lepszy o 7 sek. od wyniku 
Chromika w jego rekordo­
wym biegu. Gdyby Węgier 
miał w poniedziałkowym bie­
gu z kim rywalizować, Chro­
mik przestałby zapewne być 
rekordzistą świata. Wynik Je- 
szenskyego jest nowym re­
kordem Węgier.

Piłkarze Gwardii I! (Pz) 
Stali (Września) i LZS 
najlepsi

Do ukończenia I rundy roz­
grywek w klasie B piłki noż­
nej pozostało jeszcze tylko 
kilka zaległych spotkań.

W dotychczasowych roz­
grywkach najwięcej punktów 
zdobyli piłkarze Gwardii H 
(Pz) — 22 (w 11 meczach) 
oraz Stali Września i LZS-u 
Kostrzyn — po 19. Zespoły te 
zajmują I miejsca w swoich 
grupach. W po?;ostalych gru­
pach na pozycji leadera znaj 
dują się Włókniarz Kalisz, 
rezerwy Stali-Pomet i Kole­
jarz Rogoźno.

Poza LZS-em Kostrzyn z 
innych wiejskich jedenastek 
nieźle spisują się LZS-owcy 
z Bukowca i Murowanej Go­
śliny, którzy uplasowali się na 
VI pozycjach.

Pozostałe wiejskie drużyny 
grają słabiej. I tak np. W 
grupie I miejsca od 8—12 0- 
kupują LZS-y. (ak)


